
Czy władający Gdynią Wojciech Szczurek doczeka 
się w końcu godnego siebie rywala? Zdaniem 
lewicowych działaczy tak – o ile wystartuje w 
wyborach samorządowych Joanna Senyszyn, 
europosłanka.

Rano 29 stycznia na Wisłę wypłynęły lodołamacze 
należące do Regionalnego Zarządu Gospodarki 
Wodnej w Gdańsku. Nabrzeże w Gdańsku 
Sobieszewie opuściły trzy jednostki, tj. lodołamacz 
czołowy Tygrys oraz dwa liniowe Rekin i Orka. 
Rzeka od kilku dni pokryta jest lodem, który przestał 
spływać do Zatoki Gdańskiej. Dlatego interwencja 
stała się niezbędna.
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Z Brukseli do Gdyni -
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Z okazji Dnia Pracownika Publicznych Służb 
Zatrudnienia 27 stycznia odbyła się konferencja pt. 

„Urząd Pracy w Gdańsku bliżej pracowników”. Tą datę 
wybrano nieprzypadkowo, gdyż powodem spotkania 
jest pamiętny dzień 27 stycznia 1919 roku, kiedy to 
został podpisany przez Naczelnika Państwa Polskiego 
Józefa Piłsudskiego dekret o organizacji państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy i opieki nad wychodźcami. 

PUP świętował i nagradzał 

Zdrowie na sprzedaż

95 tys. zł za leczenie choroby Parkinsona, naprawa kręgosłupa to koszt od 10 do 
46 tys. zł, 15 tys. zł za wycięcie guza wątroby, do tego implant za 5 tys. zł – to tylko 
kilka przykładów z długiego na 36 stron cennika gdańskiego szpitala im. Mikołaja 
Kopernika, przekształconego wraz ze szpitalem św. Wojciecha na Zaspie w spółkę. 
W dobie niewydolności finansowej Narodowego Funduszu Zdrowia szpitale z miejsc, 
gdzie powinno leczyć się ludzi, stają się spółkami, których celem jest zysk, a pacjent 
jest po prostu klientem, na którym ten zysk można wygenerować. Jeżeli masz 
pieniądze – możesz kupić zdrowie omijając NFZ-owskie kolejki. Jest prawie jak 
w PRL gdy szynkę i baleron można było kupić bez kolejki w sklepie z firankami.
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120 tys.zł/
60 tys zł        

Nagroda PKOL za złoty 
medal w Soczi dla zawodnika 

i trenera. 

80 tys.zł/
40 tys.zł       
80 tys.zł/40 tys.zł 

200 tys zł    
Wysokość kary dla gdańskiego 
żużlowca Krystiana Pieszczka 

za złamanie regulaminu 
reklamowego

Liczby

Cytat tygodnia

Personalia
W strajkującej Ukrainie krew gorąca 

w żyłach płynie

Jest prawdziwe wręcz powstanie 

z głośnym wrzaskiem na Majdanie

Nas Polaków pokochajcie oraz wina, 

wódki dajcie

Będzie najazd polityków 

dla wyborczych ich wyników

Myślcie ludzie co wam "łuczsze srazu" 

Czy wolności, czy też raczej gazu

Ech, ta piękna Ukraina

Znów postawi na Putina

Hej sokoły... 

"Jesteśmy przeciwko 

przekształceniom szpitali 

w spółki, bo to jest droga 

do prywatyzacji. Przykład 

Kościerzyny pokazuje, że 

tam najprawdopodobniej 

dojdzie do jakiejś formy 

prywatyzacji"

- Przemysław 

MARCHLEWICZ, radny 

PiS (Radio Gdańsk).

F(ig)raszka

Gdańsk, Pomorze, Europa

W styczniu, jak co roku, od-
był się kolejny finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy. Śledząc historię Orkiestry, 
warto odnotować jeden jedy-
ny dodatkowy finał z 4 lipca 
2010 roku pod hasłem „Stop 
powodziom!”. Tamta dodat-
kowa akcja miała miejsce 
w dniu ciszy wyborczej, to jest 
w dniu drugiej tury wyborów 
prezydenckich. Przy uwzględ-
nieniu braku chemii między 
Jurkiem Owsiakiem a Pra-
wem i Sprawiedliwością oraz 
niepokoju o dostateczną mobi-
lizację zwolenników ostatecz-
nego zwycięzcy tych wyborów 
w sezonie wakacyjnym, złośli-
wi tamten specjalny finał mo-

gliby nazwać „Stop Jarosła-
wowi Kaczyńskiemu!”. Stąd 
zapewne uzasadniona niechęć 

niektórych prawicowych poli-
tyków do Orkiestry, przejawia-
jąca się czasem w niewybred-
nych na nią atakach.

 Orkiestra jednak 
zrobiła w Polsce bardzo wiele 
dobrego. Zakupiony przez nią 
sprzęt pozwala ratować życie 
i zdrowie dzieci, a ostatnio 
także wyposażać oddziały ge-
riatryczne. Niemniej fakt, że 
jakość świadczonych usług 
medycznych jest w naszym 
kraju uzależniona od zebra-
nych datków społecznych 
świadczy też o słabości syste-
mu. Kolejnym elementem tej 
słabości jest przekształcanie 
szpitali w spółki. W tej dzie-
dzinie akurat województwo 

pomorskie jest niechlubnym 
prymusem. Coraz częściej 
procedury, punkty i pienią-

dze, które szpitale mogą do-
stać z Narodowego Funduszu 
Zdrowia, decydują o sposo-
bie leczenia. Pacjent i jego 
zdrowie schodzą na dalszy 
plan, liczy się wynik finanso-
wy, rentowność. System zaś 
stopniowo lecz konsekwentnie 
ewoluuje w stronę rozwiązań 
neoliberalnych. Już dziś stwa-
rza szanse ludziom, których 
stać na leczenie prywatne. Po-
zostali muszą czekać niekiedy 
po kilka lat na swoją kolej 
otrzymania niezbędnej pomocy.

Takie rynkowe rozwiązania 
są znane choćby ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki przed 
wprowadzeniem reformy 
ochrony zdrowia zwanej Oba-

ma care. Tam właśnie ludzie 
dzielili się na ubezpieczonych 
i nieubezpieczonych. Ci dru-
dzy, stanowiący około 40 mln 
osób plus nielegalni imigran-
ci, mogli się leczyć wyłącznie 
w oparciu o organizacje do-
broczynne i prowadzone przez 
nie szpitale czy też punkty po-
mocy doraźnej. Ubezpieczeni 
korzystali z usług medycznych 
do wyczerpania limitu, na 
który byli ubezpieczeni. Przy 
poważnych chorobach i nowo-
czesnych metodach terapii mo-
gło to oznaczać leczenie tylko 
przez pewien czas. Dalsze po-
stępowanie było w 100% uza-
leżnione od tego, czy pacjenta 
było stać na kontynuowanie 
leczenia, czy miał dostatecz-
nie duży majątek, ewentualnie 
czy mógł zebrać odpowiednie 
środki, korzystając z ludzkiej 
hojności. Brzmi znajomo…?

Jarosław Szczukowski

Zdrowie na sprzedaż

� Prof. Lon-
gin Pastu-
siak otworzy 
pomorską 
listę SLD 
do Brukseli 

- zdecydował 
jednogłośnie 
zarząd partii 
podczas 
posiedzenia 

w miniony weekend w Gdańsku. 
Były marszałek Senatu RP od 
ponad 20 lat jest związany 
z regionem, osiągał zawsze 
bardzo dobre wyniki wyborcze, 
w poprzedniej próbie europej-
skiej zdobył poparcie ponad 40 
tys. Pomorzan, jest członkiem 
koła SLD na Morenie, którego 
szefem jest Leszek Całuń. Na 
liście nie będzie ani Barbary 
Nowackiej, ani Doroty Gardias, 
pielęgniarki ze Słupska, której 
lewicowe przekonania lepiej 
ma wypełnić antypracowniczy 
konglomerat partyjno-towarzyski 
Janusza Palikota.

� Jarosław 
Szczukow-
ski, lider 
gdańskiego 
SLD, b. szef 
pomorskich 
struktur lewicy 
pozbawiony 
ongiś ab-
solutorium 
w wyniku 

spisku spółdzielczego - otwo-
rzy gdańską listę kandydatów 
do sejmiku pomorskiego. Jest 
nauczycielem akademickim, 
współpracuje przy różnych oka-
zjach szkoleniowych z Fundacją 
Eberta, jest pełnomocnikiem 
zarządu SLD do kontaktów 
zagranicznych, przez jedną 
kadencję był radnym sejmiku. 
Przed nim poważne zadanie, w 
minionych wyborach mandatu w 
Gdańsku nie uzyskał Krzysztof 
Andruszkiewicz. Pozostałe 

"jedynki" SLD do sejmiku to: 
Małgorzata Ostrowska – Po-
wiśle, Piotr Gontarek - Słupsk 
i Lębork, Mariusz Falkowski 
(na zdj.) - Gdynia i Edmund 
Stachowicz - Kociewie.

� Płk. Adam Gruszka, z zawo-
du policjant, został odwołany z 
funkcji szefa delegatury ABW 
w Gdańsku, na którą trafił w 
marcu 2008 roku. Wcześniej 
kierował policją w Lęborku i 
komisariatem dzielnicowym w 
Chylonii. Jak ujawniła Gazeta 
Wyborcza, powołując się na byłą 
żonę pułkownika, miał świetne 
relacje z szarą eminencją PO 
na Pomorzu, wiceministrem 
rolnictwa Kazimierzem Plocke, 
którego jeździł odbierać nawet 
na lotnisko i dowoził na wspólne 
kolacje, a także gen. Leszkiem 
Elasem, b. oficerem UOP, ko-
mendantem Straży Granicznej. 
W sprawie Amber Gold uważał, 
że ABW niczego nie zaniedbała. 
Obowiązki płk. Gruszki przejął 
jego zastępca, płk. Jarosław 
Dąbrowski. Poprzednik płk. 
Gruszki, Waldemar Siewert, w l. 
80 specjalista od korespondencji 
kościelnej w placówce pocztowej 
na dworcu gdyńskim, wspiera 
teraz radą i wiedzą prezesa 
Lotosu Pawła Olechnowicza, 
którego w styczniu 2005 jego 
podkomendni przesłuchiwali w 
ramach śledztwa Stella Maris.

Z Brukseli do Gdyni - 
Senyszyn jak Cegielska?

Przed wyborami w Gdańsku, 
rządzonym od 16 lat przez 
Pawła Adamowicza, pojawiły 
się nazwiska Jolanty Banach, 
Waldemara Bartelika, Mar-
ka Formeli. Gdynia na razie 

„w przyczajeniu”. Wojciech 
Szczurek poprzednie wybo-
ry wygrywał „w cuglach”. W 
2010 otrzymał 87,4 proc. gło-
sów w pierwszej turze.   

Zdaniem części lewicowych 
działaczy Joanna Senyszyn 
byłaby skuteczną kontrkan-
dydatką dla rządzącego nie-
podzielnie Gdynią prezydenta 
Szczurka. „Za” przemawia nie 
tylko spora jej popularność, ale 
i fakt, iż urodziła się i wycho-
wała w centrum Gdyni (będzie 
fetowała w sobotę swoje 65 
urodziny), tutaj uczęszczała 
do szkoły.  Ta specjalistka od 
zarządzania dała się poznać też 
jako polemistka i publicystka 
w antyklerykalnym tygodni-
ku "Fakty i Mity", publikując 
w tygodniku "NIE", w "Prze-
glądzie" i "Trybunie". Jak na 
wrażliwą społecznie osobę o 
lewicowych przekonaniach 
zgromadziła pokaźny majątek. 

„Super Express” wyliczył, że 
z danych za 2012 roku najbo-
gatsza w gronie rodzimych eu-
rodeputowanych jest właśnie 
Joanna Senyszyn. Wartość jej 
majątku wraz z funduszami 
inwestycyjnymi i nieruchomo-
ściami to 4,5 mln zł.   

Na razie Joanna Senyszyn 
wybiera się do Brukseli, z po-

parciem macierzystego SLD.
- Kończę pierwszą kadencję 

w Parlamencie Europejskim. 
Mam kilka  rozpoczętych pro-

jektów. Partia pozytywnie oce-
nia moją aktywność w Brukse-

li i chcę pełnić swoją rolę na 
forum Europarlamentu – po-
wiedziała nam prof. Senyszyn.

Czy eurodeputowanej nie 
kusi Gdynia?
- Jestem posłanką z okręgu 

małopolsko – świętokrzyskie-
go. Z tym regionem jestem po-
litycznie związana od blisko 
pięciu lat. Co prawda o wiele 
dłużej byłem aktywna w Gdy-
ni więc, być może w kolejnej 
kadencji będą rywalizowała 
w wyborach samorządowych. 
Tego nie wykluczam. Ale naj-
pierw trzeba do tego dożyć – 
komentuje żartując Senyszyn. 

- Dla wielu życie polityczne 
zaczyna się po 70-ce, a ja nie 
zamierzam rezygnować z ak-
tywności – zwierza się eurode-
putowana.

Może znów okaże się, że 
kobieta zmienną jest? Joanna 
Senyszyn była w PZPR, a w 
1980 roku wstąpiła do NSZZ 

"Solidarność", który opuściła 
w 1995.  Jest niewątpliwie po-
pularną polityk. W 2009 roku 
z okręgu małopolsko-święto-

krzyskiego została wybrany z 
listy SLD do Europarlamentu 

uzyskując 52 329 głosów - 
dokładnie tyle samo co Bogu-
sław Sonik z PO. 
- Gdyby Joanna Senyszyn 

zdecydowała się na start w 
Gdyni byłaby świetną kandy-
datką, zdolna do nawiązania 
równorzędnej walki z urzędu-
jącym prezydentem. Gdynią 
swego czasu rządziła sku-
tecznie Franciszka Cegielska. 
Czas by ster miasta ponownie 
dzierżyła kobieta. Lewicy nie 
stać by z wyborczych szran-
ków wyłączyć takich wyra-
zistych i popularnych  poli-
tyków, którzy spędzają teraz 

czas w Brukseli, gdzie leni-
wie bije serce lewicy – tłuma-
czy Marek Formela, członek 
władz wojewódzkich SLD na 
Pomorzu. 

Podobnego zdania jest  
Andrzej Różański, lider SLD 
w Gdyni, który starał się bez po-
wodzenia nawiązać taką walkę 
z Wojciechem Szczurkiem. 
–  Na nawiązanie równo-

rzędnej walki z prezydentem 
Szczurkiem ma szanse wła-
śnie Joanna Senyszyn. Ma 
niebanalną wiedzę i doświad-
czenie. Dodatkowym jej atu-
tem jest świetne rozeznanie w 
strukturach europejskich, co 
mogłoby bardzo Gdyni pomóc, 
choćby w kwestii lotniska, 
które kontestuje Komisja Eu-
ropejska. Prof. Senyszyn ma 
też swój medialny wyraźny 
obraz i dobry public relations 

– analizuje Różański i twierdzi, 
że Gdynia dotknięta jest swo-
istym kultem jednostki.
–  Dzięki propagandzie 

niczym ta z epoki Gierka, 
która przekonuje, że Gdy-
nia to prezydent Szczurek, a 
Szczurek to Gdynia. Gdy-
nianie zasługują na godnego 
kontrkandydata i rywalizację 
na programy. Joanna Seny-
szyn nie tylko dorównuje, 
ale i przewyższa Wojciecha 
Szczurka, choćby w tytułach 
naukowych.  Jest gdynianką 
od pokoleń, z krwi i kości 

-  snuje rozważania Różański. 
Rocznie deputowany za-

rabia brutto 95,5 tys. euro, 
czyli  ponad 400 tys. zł. Do 
tego diety, pieniądze na biu-
ra i asystentów, kilometrów-
ka. „Podróżnicy” są w stanie 
wyciągnąć z niej kilka tysięcy 
euro na czysto. Jest więc o co 
walczyć. 

ASG

Czy władający Gdynią Wojciech Szczurek 
doczeka się w końcu godnego siebie 
rywala? Zdaniem lewicowych działaczy 
tak – o ile wystartuje w wyborach 
samorządowych Joanna Senyszyn, 
europosłanka.

W Brukseli leniwie bije serce lewicy
Marek Formela
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Zdrowie na sprzedaż

W ubiegłym roku samorząd 
województwa pomorskiego 
podjął decyzję o przekształ-
ceniu szpitali im. Mikołaja 
Kopernika oraz św. Wojcie-
cha w spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością, które de-
cyzją zarządu województwa 
pomorskiego w lipcu 2014 r. 
połączą się w jedną z szacun-
kowym kapitałem 250 mln 
zł. Szpitale przekształcone 
w spółki mają możliwość 
świadczenia komercyjnych, 
czyli odpłatnych usług swo-
im pacjentom, a co za tym 
idzie – zysku. Pacjenctom 
daje się możliwość ominięcia 
nawet i kilkuletnich kolejek 
na zabieg, jeżeli dysponują 
odpowiednią kwotą – kwotą 
określoną w oficjalnym cen-
niku spółki.

W kolejce na oddział Chi-
rurgii Urazowo-Ortopedycz-
nej w szpitalu im. Mikołaja 
Kopernika jest 1615 chorych. 
Średni czas oczekiwania? 188 
dni! Tak podaje NFZ na swo-
jej stronie internetowej (dane 
na listopad 2013). Czas ten 
można skrócić. Cena? Chory 
staje się klientem: 4300 zł za 
artroskopię stawu kolanowe-
go, plus 1000 zł za implant. 
Na zabieg wszczepienia en-
doprotezy w Copernicusie 
z finansowania publicznego 
pacjent poczeka do 2020 r., 
jak podaje portal gazeta.pl. 
Jeżeli zdecyduje się na od-
płatne leczenie – jedynie mie-
siąc. Koszt takiego zabiegu to 
12 tys. zł plus ok. 4700 zł za 
samą protezę.

Wycięcie tarczycy to wy-
datek rzędu 4 tys. zł, wycię-
cie migdałków u dziecka to 
dla rodzica koszt 2,5 tys. zł. 
Za bardziej specjalistyczne 
zabiegi zapłacimy nawet 
kilkanaście do kilkudziesię-
ciu tysięcy złotych – zabieg 
wycięcia guza mózgu spółka 
wyceniła na 20 tys, implanta-
cja stymulatora w przypadku 
padaczki to 60 tys. zł. Długi 
na 36 stron cennik zawiera-
jący także numer konta ban-
kowego spółki znajdziemy na 
oficjalnej stronie Copernicus. 

Sam tytuł cennika – "wy-
skość opłat za udzielane 
świadczenia zdrowotne inne 
niż finansowane ze środków 
publicznych" – budzi kon-
trowersje. Jak przyznaje Ma-
riusz Szymański, rzecznik 
pomorskiego NFZ, interpeta-
cja tego tytułu jest kłopotliwa, 
bo sugeruje, że wycenione są 
te świadczenia, których szpi-
tal nie ma zakontraktowanych 
z Narodowym Funduszem. 
Na długiej liście znajdziemy 
jednak nawet tak podstawowe 
badania jak morfologia krwi 
czy zabiegi artroskopii. - Nie-
które placówki przekształco-
ne w spółki rozpatrują też 
możliwość udzielania świad-
czeń, które są zakontrakto-
wane z Funduszem, ale poza 
kontraktem, po godzinach 
pracy. Ale tutaj tytuł mówi, 
że to są raczej świadczenia, 
które Narodowy Fundusz 
Zdrowia nie zakontraktował 

– komentuje Szymański.

Stanowisko szpitala im. 

Mikołaja Kopernika pozo-
staje dla nas nieznane. Pre-
zes Copernicus sp. z o.o.,  
Dariusz Kostrzewa, posiada 

wyłączny monopol na udzie-
lanie informacji o działalno-
ści spółki. W ciągu dwóch 
dni nie udało nam się z nim 
skontaktować poprzez sekre-
tariat zarządu. 

Artykuł 68 rozdziału II 
Konstytucji RP mówi o pra-
wie obywatela do ochrony 
zdrowia, a także ich równo-
ści w kwesti dostępu do niej 
niezależnie od posiadanych 
środków finansowych. W dzi-
siejszych czasach komercjali-
zacji i prywatyzacji szpitali 
wydaje się, że tworzą się gru-
py pacjentów równych i rów-
niejszych – tych, którzy będą 
zalegali szpitalne korytarze 

i tych, którzy zasilą szpitalne 
konta bankowe. - Życie to nie 
towar – powiedział Mariusz 
Falkowski, radny SLD zasia-
dający w sejmiku wojewódz-
kim – Polityka odpłatności 
usług prowadzi do segregacji 
pacjentów na lepszych i gor-
szych. Uważam to za niespra-
wiedliwe i niezgodne z kon-
stytucją. 

Dodatkowo wątpliwości 
budzić może dofinansowanie 
szpitala im. Mikołaja Koper-
nika ze środków Unii Euro-
pejskiej w latach 2007–2013. 
W przypadku skomercjalizo-
wania szpitala, sprzęt i dofi-
nansowane budynki przez 5 
lat muszą być wykorzystywa-
ne do świadczeń zakontrak-
towanych przez Narodowy 

Fundusz Zdrowia, a zakłady 
publiczne nie mogą trafić 
w ręce prywatne. -Szpitale, 
które korzystały z funduszy 
unijnych na np. termomoder-
nizację czy na wyposażenie, 
w ramach ciągłości projek-
tu według pana marszałka 
(Mieczysław Struk – przyp.) 
mogą prowadzić działalność 
komercyjną, ale tylko na 15% 
powierzchni - wyjaśnił Fal-
kowski. -Na pewno istnieje 
zagrożenie przy przekształce-
niu szpitala z ZOZ-u w spółkę 
z o.o. w postaci złamania wy-
tycznych unijnych. Unia do-
finansowała publiczny szpital, 
a nie spółkę prowadzącą pry-
watną działalność. W przy-

padku złamania umowy, Unia 
ma możliwość domagania się 
zwrotu dofinansowanej kwoty 
wraz z odsetkami. Jak ustalić, 
które to jest 15% powierzch-
ni – tego nie jestem w stanie 

– dodaje Falkowski. 

Zarząd wojewódzki nie po-
przestaje na przekształcaniu 
ZOZ-ów w spółki. Przekształ-
cone szpitale Copernicus i św. 
Wojciecha mają połączyć się 
w lipcu br. w jednego me-
dycznego giganta. -W wyniku 
połączenia ten silny podmiot 
medyczny będzie bardziej 
konkurencyjny na rynku 
świadczeń medycznych – ko-
mentowała dla portalu onet.
pl Hanna Zych-Cisoń, wice-
marszałek województwa po-
morskiego. Od kiedy szpital 

ma być konkurencyjny, a nie 
ratować życie ludzkie? - Jed-
no z drugim jest mocno zwią-
zane – twierdzi wicemarsza-
łek. Komercjalizację szpitali 
usprawiedliwia niewykorzy-
stanym potencjałem spółek, 
których NFZ miałby wyko-
rzystać tylko 70%. - Wpro-
wadzenie usług prywatnych 
prowadzi do skrócenia kole-
jek. Nie należy demonizować 
tego problemu w żaden spo-
sób. Wychodzimy również na 
przeciwko ustawie o trans-
granicznych usługach zdro-
wotnych. Chcemy oferować 
pacjentom zza granicy, z Unii, 
możliwość operowania się 
czy innych zabiegów w na-

szych szpitalach, bo dlaczego 
mamy z tego nie skorzystać? 

Klientami szpitali według 
marszałek stać się mogą rów-
nież i Rosjanie z Obwodu 
Kaliningardzkiego, przyjeż-
dżający do Polski na zakupy: 

-W naszych centrach handlo-
wych słyszymy język rosyj-
ski i tutaj również taka oferta 
mogłaby być. Nie mówimy 
nawet o operacjach, ale usłu-
gach rehabilitacyjnych, oku-
lista, stomatolog czy nawet 
operacje plastyczne. 

- Wszystkie te działania, 
które proponuje zarząd wo-
jewódzki w oparciu o usta-
wę odziałalności leczniczej, 
wymuszając przekształcanie 
szpitali w spółki, nie rozwią-
żą żadnego problemu. -mówi 
Jerzy Barzowski, radny PiS 
w sejmiku wojewódzkim, 
podkreślając rolę NFZ w po-
garszającej się sytuacji pol-
skich szpitali. -Problem nie 
leży w przekształcaniu – pro-
blemem jest sposób świad-
czenia usług przez Narodo-
wy Fundusz Zdrowia, który 
jest państwem w państwie 
swobodnie regulującym pro-
cedury, a tym samym i kolej-
ki. Działania podejmowane 
przez zarząd są oderwane od 
rzeczywistości Narodowego 
Funduszu, a tylko ta insty-
tucja ma wpływ na to, czy 
kolejki są długie, czy nie. Te 
kolejki są ponadto związane 
z małą ilością specjalistów. 
Wielokrotnie wnioskowali-
śmy o ułatwienie lekarzom 
robienia specjalności, jed-
nak ciągle spotykamy się 
z odmową. To bardzo ważny, 
skomplikowany mechanizm, 
którym ktoś steruje z góry. 
Niezależnie ile zabiegów 
Narodowy Fundusz Zdrowia 
chciały zakontraktować, po-
trzeba specjalistów, którzy 
te zabiegi wykonają. Krót-
ko mówiąc Narodowy Fun-
dusz Zdrowia jest źródłem 
zła – trzeba go zlikwidować 
jak najszybciej, póki jeszcze 
można coś uratować. Lobby 
w Warszawie na siłę chce 
komercjalizować, a później 
prywatyzować szpitale.

 Alicja Kołbuc

95 tys. zł za leczenie choroby Parkinsona, naprawa kręgosłupa 
to koszt od 10 do 46 tys. zł, 15 tys. zł za wycięcie guza 
wątroby, do tego implant za 5 tys. zł – to tylko kilka przykładów 
z długiego na 36 stron cennika gdańskiego szpitala im. 
Mikołaja Kopernika, przekształconego wraz ze szpitalem 
św. Wojciecha na Zaspie w spółkę. W dobie niewydolności 
finansowej Narodowego Funduszu Zdrowia szpitale z miejsc, 
gdzie powinno leczyć się ludzi, stają się spółkami, których 
celem jest zysk, a pacjent jest po prostu klientem, na którym 
ten zysk można wygenerować. Jeżeli masz pieniądze – możesz 
kupić zdrowie omijając NFZ-owskie kolejki. Jest prawie jak 
w PRL gdy szynkę i baleron można było kupić bez kolejki 
w sklepie z firankami.



Gdańsk, ul. Grunwaldzka 211 
zaprasza 

od poniedziałku do soboty w godz. 10 - 20 
oraz w niedziele od 10 do16

Centrum Meblowe 
i Wyposażenia Wnętrza Trójmiasta 

TOP SHOPPING

PROJEKT GRAFICZNY I SKŁAD: Barbara Kraskowska. www.grafikatrojmiasto.pl

CENTRUM HANDLOWE 
TOPSHOPPING Gdańsk

Zapraszamy w godzinach:
PON - SOB: 10:00-20:00
NIEDZIELA: 10:00-16:00

GSP: 54023'20"N, 18035'24"E

ul. Grunwaldzka 211
Gdańsk 80-266
tel.: 58 506 59 00, pn-pt g. 8-16
fax: 58 341 05 76
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Wymiary: szerokość: 195 cm; wysokość: 85 cm; głębokość: 90 cm; 
powierzchnia spania: 118/195 cm
Wykonanie: różne tkaniny
Wygodna funkcjonalna wersalka na sprężynach typu bonell.

Szafy Paula mają niezwykle funkcjonalne wnętrze pełne półek, przegródek oraz 
wyposażone w szeroki drążek do wieszania rzeczy długich oraz dodatkowy drążek do 
wieszania rzeczy krótszych. Mogą Państwo 
z powodzeniem stosować je zamiast kilkukrotnie droższych szaf robionych na wymiar. 
Są niezwykle WYSOKIE. Wysokość 2,4 m to prawie pod sufit 
i są jednymi z najwyższych szaf na rynku.

www.aldimeble.pl
PAULA 02 
szafa 2-drzwiowa  

NOWOŚĆ!!! 

Wymiary:
szerokość: 179 cm 
wysokość: 240 cm 
głębokość: 66 cm 
Wykonanie:
korpus: dąb sonoma  
fronty: dąb sonoma

Raty 0% 

na 10, 20, 30 miesięcy 
lub 

Na wszystkie kolekcje 
mebli z oferty salonu 

do 28.02.2014
rabat 10%

Tel. 696 414 720 
mail: victorymebel@wp.pl

www.victorymebel.manifo.com

Wersalka Jaś
619zł

Szafa Paula
cena 1599
1555zł

Salon mieści się 
na parterze

Zestaw „Nexus” dostępny na zamówienie w dowolnym materiale obiciowym i 
wymiarach. 

Zestaw „NEXUS”
w okleinie orzech amerykański - 20% rabatu na zamówienie

SUMMER  Z FIRMY CAYA DESIGN

LORENZO Z FIRMY CAYA DESIGN ESPOO Z FIRMY ZAKOR

Tel. 58 760 54 93
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DEKORACJE OKIENNE 
na parterze

ZIMOWA PROMOCJA!!!        
-10%

na rolety techniczne

www.6plus.gda.pl

MATERACE 
ŁÓŻKA 

STELAŻE 
PODUSZKI

www.topmaterace24.pl

Nowy salon materacy i łóżek
Wysoka jakość materiałów i wykonania

Ceny producenta
Szybka i bezpłatna dostawa

I piętro
www.marago.com.pl
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NA WYBRANE MEBLE Z EKSPOZYCJI

50TANIEJ
%

Ninjejszy plakat nie jest ofertą w rozumieniu przepisów kodeksu cywilnego i jest publi-

kowany jedynie w celach informacyjnych. Wiecej informacji na temat promocji udzielą 

Państwu nasi doradcy w Salonach Livingroom.

Sklep Witeks

Wazony
cena od 143zł

do 166zł

Kolekcjonerski model 
samochodowy 

160zł
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Creativo; (od łac. creatus czyli twórczy) Zestaw mebli adresowanych do ludzi odważ-
nych i ambitnych, oczekujących od przedmiotów wypełniających ich strefę życia czegoś 
więcej niż tylko minimalnej funkcjonalności. Creativo to program utrzymany w duchu 
współczesnego designu, obiektów prostych i niejako skrojonych na miarę. Współczesne 
geometryczne horyzontalne bryły wykończone na wysoki połysk w odważnych zdecy-
dowanych kolorach ujarzmione zostały przez naturalne wybarwienia drewna tworzą-
cego rodzaj klamry. Duży nacisk w procesie projektowania położony został na aspekt 
formy jak i funkcji co pozwoliło osiągnąć program charakteryzujący się z jednej strony 
odważnymi decyzjami w formie jak niepowtarzalny regał, oraz  nowatorskimi rozwią-
zaniami funkcjonalnymi jak choćby nowa koncepcja szafki RTV połączonej z regałem. 
Przede wszystkim ma być funkcjonalna, nie ma przeszkadzać w życiu, a raczej ma być 
cichym towarzyszem życia użytkownika. Ma być przyjacielem, któremu powierzymy 
najskrytsze sekrety w odmętach szuflad i szaf, z którym będziemy dobrze się bawić tak 
przy książce jak i przy oglądaniu meczu. Creativo ma jest wizytówką użytkownika, 
świadomego znaczenia designu w życiu codziennym, który pragnie być otaczany przez 
przedmioty nietuzinkowe, dające satysfakcje z obcowania z nimi. Program Creativo 
obok swoich niezaprzeczalnych walorów funkcjonalnych i estetycznych nie byłby tak 
atrakcyjny gdyby nie szła za tym równie wysoka jakość wykonania. Wszystkie elemen-
ty zestawu są wykonane na najwyższym poziomie technologicznym i materiałowym, 
w trosce o to aby satysfakcja użytkownika była jak największa.

Nie tylko minimalizm i estetyczne walory  przyświecały nam podczas pracy nad pro-
gramem Plaza, ale szczególne doznania wypoczynku i funkcjonalności. Narożnik Plaza 
znakomicie spełnia wszelką rolę przez całą dobę.

Za nim stanie się „sypialnią”, jest wygodnym i praktycznym miejscem wypoczynku. 
Czystość formy i funkcjonalność decyduje o eleganckim i oryginalnym charakterze 

tego modelu. Projekt powstał dla tych Państwa, którzy nie oczekują od mebla drapież-
ności, zobowiązującej formy lecz delikatnie zmyślnej linii.
Plaza to nowość, która spełni Wasze marzenia.

 
Po dokonaniu zakupu w Centrum Meblowym zapewniamy obsługę w pełnym 
zakresie;
- dostawa , wniesienie mebli i towaru do klienta w super cenie 
- montaże mebli i demontaże starych
- utylizacje starych mebli i sprzętów AGD
- zmiana aranżacji przy zakupie nowych mebli w centrach Top Shopping
zapraszamy do skorzystania z oferty nasi pracownicy są do Państwa dyspozycji
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Koc Pique marki Dormisette

http://www.selene.pl/

Nowa kolekcja łóżek kontynentalnych

Ergonomiczna poduszka Tulip
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Corino Jadalnia

Corino SypialniaCorino Salon

Corino Jadalnia
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Meble 
dostępne

 w 3 dni

Ekspozycja i 
sprzedaż Krzesła 

biurowe już od 160 
zł
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sofa modułowa Coffee wykonana ze skóry naturalnej.
Wymiary: 270 x 151 x 83 cm (sz. x gł. x wys.)

sofa modułowa Blues wykonana w naturalnej tkaninie.
Wymiary: 347 x 101 x 80 cm (sz. x gł. x wys.)

cena 
4461 zł -30%
3123zł

cena 
7022 zł -30%
4915zł

Ekskluzywne tkaniny i tapety.   

Zapraszamy do salonu.
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Top Shopping (I piętro) Ul. Grunwaldzka 211 www.mkdesign.net.pl
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Lodołamacze wypłynęły na Wisłę

PUP świętował i nagradzał

Lodołamacze będą udrażniać 
przede wszystkim ujście Wi-
sły, aby umożliwić swobodny 
spływ lodu z wyższych partii 

rzeki. Oczyszczana będzie 
cała szerokość koryta. Kru-
szenie lodu rozpoczyna się 
od ujścia, do którego jednost-

ki docierają poprzez Martwą 
Wisłę i Zatokę Gdańską.

Jak informuje Bogusław 

Pinkiewicz, rzecznik prasowy 
Regionalnego Zarządu Go-
spodarki Wodnej w Gdańsku, 

lodołamacze przystąpiły do 
działań na polecenie dyrekto-
ra Regionalnego Zarządu Go-
spodarki Wodnej w Gdańsku, 
który podejmuje decyzję na 
podstawie m.in. analiz stanu 
zlodzenia ujściowego odcin-
ka Wisły, sytuacji hydrolo-
giczno – meteorologicznej 
i stanów wód.

W ramach Regionalnego 
Zarządu Gospodarki Wodnej 
działa Biuro Akcji Lodowej, 
kierujące akcją i pozostające 
w stałym kontakcie z Centra-
mi Zarządzania Kryzysowego 
w województwach pomor-
skim, kujawsko – pomorskim 
i warmińsko mazurskim. Ak-

cja lodowa na Dolnej Wiśle 
jest skoordynowana z podob-
nymi działaniami na zbiorni-
ku Włocławek.

Regionalny Zarząd Gospo-
darki Wodnej w Gdańsku 
jest organem administracji 
rządowej powołanym do za-
rządzania wodami na obsza-
rze nadzorowanych zlewni 
dla zapewnienia wody pitnej, 
wody dla przemysłu, żeglugi 
i energetyki, ochrony wód 
przed zanieczyszczeniem, 
ochrony przed powodzią 
i suszą oraz administrowania 
rzekami i kanałami w imieniu 
Skarbu Państwa.

Wła-49

Rano 29 stycznia na Wisłę wypłynęły 
lodołamacze należące do Regionalnego 
Zarządu Gospodarki Wodnej w Gdańsku. 
Nabrzeże w Gdańsku Sobieszewie 
opuściły trzy jednostki, tj. lodołamacz 
czołowy Tygrys oraz dwa liniowe Rekin 
i Orka. Rzeka od kilku dni pokryta jest 
lodem, który przestał spływać do Zatoki 
Gdańskiej. Dlatego interwencja stała się 
niezbędna.

Jako pierwszy głos zabrał 
dyrektor Powiatowego Urzę-
du Pracy w Gdańsku Ronald 
Budnik. Za sukces uznał 90 
proc. rejestrację osób bez-
robotnych poprzez Internet. 
W tym zakresie PUP w Gdań-
sku przoduje, gdyż Łódź 
zajmująca siódme miejsce 
w tym rankingu ma takich 
internetowych rejestracji aż 
dziesięciokrotnie mniej.

PUP w Gdańsku, jak stwier-
dził dyrektor Ronald Budnik, 
wydaje rocznie aż 60 tys. 
decyzji, z których tylko 5 
proc. uchyla wojewoda po-
morski. Od ręki wydawane 
są wszelkie zaświadczenia. 
Systematycznie co roku ro-
śnie liczba osób, które dzięki 
gdańskiemu PUP otrzymują 
prace zawodową. W tym roku 
na realizację czterech projek-
tów, które obejmą około 4 tys. 

osób, zostanie wydatkowa-
nych 15 mln zł. Już systema-
tycznie co roku organizowane 
są targi pośrednictwa pracy 
i doradztwa zawodowego. 
Najbliższe warsztaty rozwo-
ju osobistego osób bezro-
botnych odbędą się 2 lutego 
w siedzibie NOT w Gdańsku. 
Najbardziej cieszy fakt, jak 
stwierdził dyrektor Budnik, 
że w 2012 roku nastąpił 22 
proc. wzrost osób, które dzię-
ki PUP Gdańsk podjęły pracę. 
Podobnie było też w minio-
nym roku.

Konferencja była też oka-
zją aby wyróżnić zarówno 
pracowników Powiatowego 
Urzędu Pracy w Gdańsku, jak 
i najlepszych pracodawców 
oraz podziękować za dobrą 
współpracę organizacjom po-
zarządowym.

Medalem prezydenta Mia-

sta Gdańska Pawła Adamo-
wicza wyróżnione zostały 
następujące osoby: Mej El-

-Azzeh-Taraszkiewicz, Piotr 

Stefaniak, Sylwia Dymnicka-
-Iwaniuk, Danuta Wilczew-
ska, Anna Kozłowska, Robert 
Lachowicz.

Wyróżnieni legitymują się 
wieloletnim stażem pracy 
w PUP Gdańsk, przepraco-
wując od 10 do 20 lat.

Dyplomy za  2013 rok 
dla pracowników wyróż-
n ionych  za  wysoką  j a -
kość świadczonych usług 
dyrektor Ronald Budnik 
wręczył  dz ies ięc iu  oso -
bom: Agnieszka Piotrow-
ska, Lidia Metel, Joanna 

Czapiewska, Anna Tuttas, 
Kata rzyna  Mie lewczyk , 
Michalina Barc, Ewa Sko-
robohata,  Anna Szymań-

ska, Marzena Kaźmierska  
i Jacek Juda. 

Statuetki otrzymali najlepsi 
jako pośrednik pracy – Mał-
gorzata Felchner, doradca 
zawodowy – Anna Tuttas, 
doradca klienta – Dorota Ło-
sińska.

Nie od dziś wiadomo, że 
pracownicy PUP w Gdań-
sku, to bardzo pracowici lu-
dzie, a symbol sympatycznej 
Srebrnej Pszczółki można 
zobaczyć na wielu biurkach 
w urzędzie. Za miniony rok 
tym tytułem uhonorowano 

kolejnych pracowników: 
Kariona Chamier-Ciemińska, 
Anna Filipowicz, Wioletta 
Jamróz, Marzena Kaźmier-
ska, Anna Kozłowska, Piotr 
Stefaniak, Gabriela Urbanek 
i Elżbieta Wojewska.

Przyznano również na-
grody za szczególne osią-
gnięcia w pracy zawodowej 
w minionym roku Karolinie 
Chamier-Ciemińskiej i Annie 
Domagalskiej.

Podczas konferencji spo-
śród pięciu osób nominowa-
nych tytuł profesjonalista 
roku 2013 przypadł Sabinie 
Szulc. To ona w imieniu 
wszystkich uhonorowanych 
podziękowała dyrekcji za 
dostrzeżenie ofiarnej pracy 
zgranego zespołu ludzi pra-
cujących w gdańskim PUP.

Już po raz kolejny z trzech 
nominowanych osób jako 
najsympatyczniejszego pra-
cownika 2013 roku, komisja 
konkursowa wybrała Sarę Just.

Każdego roku gdański PUP 
współpracuje z około 4 tysią-
cami pracodawców. Konkurs 
na Super Pracodawcę 2013 
odbył się w trzech kategoriach.

W kategorii duże przedsię-
biorstwo aż dwie firmy zaję-
ły ex aequo pierwsze miej-
sce. Są to firmy Jeronimo 
Martins Polska S.A., która 
przy współpracy z PUP za-
trudniła 40 osób. Drugą fir-
mą, która zwyciężyła w tej 
kategorii jest Lidl Polska 

Sklepy Spożywcze.
W kategorii średnie przed-

siębiorstwo tytuł Super Praco-
dawca 2013 otrzymała firma 
Invest Mur Sp. z o.o. Deli-
katesy Centrum. W kategorii 
małych przedsiębiorstw ten 
tytuł ,przypadł firmie Busi-
ness Pack Service, świadczą-
cej usługi kurierskie, a wyróż-
nienie otrzymał Hotel Renusz 
na Wyspie Sobieszewskiej.

Prezydent Gdańska Paweł 
Adamowicz podziękował 
pracownikom PUP Gdańsk za 
wytężoną pracę dzięki której 
wiele osób bezrobotnych 
otrzymuje pracę pozwalającą 
na utrzymanie rodzin. Pre-
zydenta zaniepokoiło jednak 
to, że tylko 20 proc. pracow-
ników PUP Gdańsk to męż-
czyźni. Zobowiązał dyrekcję, 
aby w tym roku ten wskaźnik 
poprawić  choćby o niewielki 
promil. Prezydenta niepokoi 
również to, ze niewiele osób 
wypełnia pożądane w nich 
nadzieje i nie uczestniczy 
w posiedzeniach Pomorskiej 
Rady Zatrudnienia.

Prezes Pracodawców Po-
morza Zbigniew Canowiecki 
obiecał, że dokona kontroli, 
które to konkretne osoby nie 
uczestniczą w tych posiedze-
niach i wyciągnie wobec nich 
stosowne konsekwencje.

Wła-49
Fot. Włodzimierz 

Amerski

Z okazji Dnia Pracownika Publicznych 
Służb Zatrudnienia 27 stycznia odbyła 
się konferencja pt. „Urząd Pracy 
w Gdańsku bliżej pracowników”. Tą 
datę wybrano nieprzypadkowo, gdyż 
powodem spotkania jest pamiętny dzień 
27 stycznia 1919 roku, kiedy to został 
podpisany przez Naczelnika Państwa 
Polskiego Józefa Piłsudskiego dekret 
o organizacji państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy i opieki nad 
wychodźcami.

Zapraszamy na ślizgawkę
Gdański Klub Sportowy Stoczniowiec, jak co roku, w ferie zimo-
we organizuje dla wszystkich ślizgawki ogólnodostępne każdego 
dnia o stałych godzinach: 10:30, 12:00, 13:30, 15:00, 16:30, 18:00, 
19:30.

Na miejscu można skorzystać z bezpłatnej szatni, wypożyczyć 
oraz naostrzyć łyżwy, skorzystać z kawiarni. Zapewniamy opiekę 
medyczną.

Dla naszych klientów przygotowaliśmy również możliwość sko-
rzystania z bezpłatnych zajęć gry w curling. Zajęcia prowadzone 

są pod opieką specjalnie do tego przygotowanych instruktorów 
curlingu.Zajęcia te odbywają się w soboty o godzinie 12 podczas 
trwania ogólnodostępnych ślizgawek na tafli małej hali., również 
poza okresem ferii zimowych.

Poza okresem ferii zimowych ślizgawki odbywają się również 
w tych samych godzinach, jednak w soboty i niedziele.

Dodatkowych informacji można poszukać pod adresem  
www.stoczniowiec.org.pl.
Serdecznie zapraszamy!
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Niespodziewana mistrzyni

Spaliłam się

Pierwszy tytuł w Halowych 
Mistrzostwach Polski Kade-
tów i Kadetek zdobyły Doro-
ta Szczygielska (SKT Sopot) 
i Maja Pindelska (TKS Arka 
Gdynia). Sopocko-gdyński 
duet w finale w dwóch setach 
pokonał parę Beata Światłoń-

-Aleksandra Rojek (UKS Be-
skidy Ustroń/MKS Szczawno 
Zdrój). Pomorski debel roz-
począł mecz od prowadze-
nia 2:0. Rywalki nie zamie-
rały oddać tytułu bez walki 
i wyrównały na 2:2. Kolejne 
cztery gemy należały do so-
pocko-gdyńskiej pary. Drugi 
set stał pod znakiem prze-
łamań. Po czterech gemach 
podobnie jak w pierwszym 
secie było 2:2, a deble prze-
łamywały podania rywalek. 
Pierwsze swoje podanie wy-
grały Szczygielska-Pindelska. 
Podobnie jak w pierwszej 
partii od stanu 2:2 duet Świa-
tłoń-Rojek nie zdołał wygrać 
gema. Sopocko-gdyńska para 
w całym meczu aż siedmio-

krotnie przełamały rywalki. 
Przeciwniczkom tylko raz 
wykorzystały swoje podanie, 
a trzykrotnie wygrały gema 
przy serwisie pomorskiego 
duetu.

W finale gry singlowej ka-
detek faworytką była Dorota 
Szczygielska, która mie-
rzyła się z nierozstawioną, 
czternastoletnią, Wiktorią 
Rutkowską (AZS Poznań). 
Sopocianka, rozstawiona 
z "trójką", broniła tytułu 
mistrzowskiego i bardzo do-
brze grała w całym turnieju 
nie tracąc żadnego seta. Od 
początku meczu finałowego 
widać było, że Szczygielska 
nie jest w najlepszej formie. 
W pierwszym secie obie za-
wodniczki przełamywały 
podania rywalki. Pierwsza 
przełamanie miało miejsce 
w czwartym gemie - Rutkow-
ska przełamała Szczygielską. 
Sopocianka w rewanżu wy-
grała gema przy podaniu ry-
walki, a po chwili wykorzy-

stała swoje podanie. Kolejne 
cztery gemy to wzajemne 
przełamania. W tie breaku 
również częściej punkty zdo-
bywane były przy serwisie 
rywalki. Rutkowska zaczę-
ła od prowadzenia 3:0, ale 
Szczygielska wygrała cztery 
kolejne piłki. W zaciętej koń-
cówce sopocianka uzyskała 
dwa punkty przewagi i roz-
strzygnęła seta na swoją ko-
rzyść. W drugim secie decy-
dujący był piąty gem. W nim 
Szczygielska przegrała swoje 
podanie. Było to jedyne prze-
łamanie w tym secie, które 
pozwoliło Rutkowskiej wy-
równać stan meczu. W decy-
dującym trzecim secie tylko 
po pierwszym gemie powody 
do zadowolenia miała Szczy-

gielska. Sopocianka wygrała 
swoje podanie. Kolejne sześć 
gemów na swoją korzyść roz-
strzygnęła poznanianka i po 
dwóch godzinach gry mogła 
cieszyć się z zasłużonego ty-
tułu halowej mistrzyni Polski 
kadetek.

W finale chłopców, w któ-
rym zmierzyli się Piotr Śmie-
tana (KS Grzegórzecki Kra-
ków) i Konrad Fryze (RKT 
Return Radom) bardzo za-
cięty był pierwszy set. Roz-
stawiony z "jedynką" krako-
wianin wygrał pierwszą partię 
7:5. W drugim secie takich 
emocji nie było. Radomianin 
wygrał tylko jednego gema.

Tomasz Łunkiewicz
fot. Tomasz 
Łunkiewicz

Wiktoria Rutkowska (AZS Poznań) 
i Piotr Śmietana (KS Grzegórzecki 
Kraków) zdobyli złote medale Halowych 
Mistrzostw Polski Kadetów i Kadetek 
rozgrywanych w hali Sopockiego Klubu 
Tenisowego. Sopocko-gdyński debel 
Dorota Szczygielska-Maja Pindelska 
wywalczył tytuł mistrzowski w deblu. 
Wśród kadetów w deblu triumfowali 
Wiktor Radwan i Konrad Słowik.

Wyniki

Kadetki
singiel
Wiktoria Rutkowska 
(AZS Poznań) - Dorota 
Szczygielska (SKT Sopot, 
3) - Karolina Jaśkiewicz 
(SKS Match Point Ślęza) 
6:7 (5), 6:4, 6:1

debel
Dorota Szczygielska-Maja 
Pindelska (SKT Sopot/
TKS Arka Gdynia) - Beata 
Światłoń-Aleksandra Rojek 
(UKS Beskidy Ustroń/MKS 
Szczawno Zdrój)  6:2, 6:2

Kadeci
singiel
Piotr Śmietana (KS 
Grzegórzecki Kraków, 
1) - Konrad Fryze (RKT 
Return Radom, 8) 7:5, 6:1

debel
Wiktor Radwan-Konrad 
Słowik (KS Górnik Bytom/
TKT Tarnów, 4) - Łukasz 
Kozielski-Marcin Mol (obaj 
UKS Beskidy Ustroń, 2) 
6:1, 6:3

- Zdobyłaś dwa medale w Halowych Mistrzostwach Polski 
Kadetów i Kadetek, ale na twojej twarzy nie widać radości.
- Nie jestem zbytnio zadowolona ze swojej gry. To główna 

przyczyna mojego niezadowolenia. Chodzi mi przede wszyst-
kim o mecz finałowy. Z reszty spotkań jestem w miarę zado-
wolona. Przechodziłam chorobę, ale udało się dotrzeć do finału.

- W drodze do finału nie dawałaś rywalkom zbyt wielu szans. 
Wygrywałaś pewnie tracąc mało gemów. Co poszło nie tak 
w finale?
- Spaliłam się. To chyba będzie najlepsze określenie tego wy-

stępu.
- W finale to ty byłaś faworytką, bo grałaś z zawodniczką, 
która nie była rozstawiona.
- Moja rywalka to zawodniczka z młodszego rocznika. Bardzo 

dobrze zaprezentowała się na tych kortach. Poszło jej bardzo 
dobrze i wygrała.

- W trakcie gry było widać, że bardzo często masz do siebie 
pretensje za nieudane zagrania.
- Nie cieszę się po udanych zagraniach i wygranych piłkach. 

Skupiam się na nieudanych i mam o to do siebie pretensje.

- Zdobyłaś złoto w deblu. Liczyłaś na taki wynik?
- Nie spodziewałam się. To było zaskoczenie. Bardziej liczy-

łam na złoto w singlu. Jestem zadowolona z tego złota.
- Wybór Mai (Pindelskiej - dop. TŁ) to był wybór na szyb-
kiego, przed turniejem czy częściej gracie razem w debla?
- To był wybór na szybkiego. Tydzień przed mistrzostwami 

Polski się zebrałyśmy i wyszło nam dość dobrze.
- W tym roku kończysz wiek kadetki, ale chyba trudno w twoim 
przypadku mówić o przejściu do innej kategorii wiekowej, bo 
rywalizujesz ze starszymi rocznikami w różnych turniejach.
- Nie gram już w turniejach w kategorii kadetów. Jeżdżę na 

turnieje w starszych grupach wiekowych. Czuję, że mam szanse 
na dobre wyniki w starszych kategoriach wiekowych. Lepiej 
czuję się grając z zawodniczkami starszymi niż młodszymi.

- Co uważasz za swoją najmocniejszą stronę w grze?
- Ciężko mi powiedzieć. Nie mam jakiegoś zagrania, które 

zawsze mi wychodzi.
- Są jakieś plany podboju międzynarodowych kortów?

- Jeżdżę od roku na turnieje międzynarodowe, tyle ile pozwa-
lają mi fundusze. Teraz jadę na drużynowe mistrzostwa Europy 
(wyjazd w poniedziałek 27 stycznia - dop. TŁ). Ciężko powie-
dzieć jakie mamy szanse, bo nie wiemy jakie zawodniczki z 
innych krajów będą grały.

Rozmawiał Tomasz Łunkiewicz

Rozmowa z Dorotą Szczygielską, 
zawodniczką Sopockiego Klubu 
Tenisowego, złotą medalistką w deblu i 
wicemistrzynią Polski kadetek podczas 
Halowych Mistrzostw Polski Kadetek i 
Kadetów rozegranych w hali SKT

Najlepsi zawodnicy mistrzostw w singlu (od lewej): Dorota Szczygielska (II miejsce kadetki), Wiktoria Rutkowska (I 
miejsce kadetki), Piotr Śmietana (I miejsce kadeci)

SPORT W SZKOLE z Energą

Partner wydania
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